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Zycie polityczne narodu mimo 
wszystkie wstrząsy i wzburzenia
— biegnie swoim trybem. W dobę 
zaledwie po uroczystera przewiezie­
niu śmiertelnych szczątków ś. p. 
Gabrjela Narutowicza z Belwederu 
na Zamek Królewski, zebrało się 
ponownie Zgromadzenie Narodowe 
w rei u wyboru następcy tragicznej 
ofiary zaciekłośoi partyjnej.

. Tym razem zgłoszono tylko 
dwie kandydatury na Prezydenta 
Rzeczypospolitej: prawica —  p. Ka­
zimierza Motfawskiego, wszystkie 
pozostałe stronnictwa polskie — p. 
Stanisława Wojciechowskiego. To 
też wynik pierwszego głosowania 
był.już decydujący. Na 535 głosu­
jących postów i senatorów p. Woj- 
cieohówski otrzymał głosów 298, p. 
Morawski 221, pozostałe kartki były 
puste lub nieważne. Tym sposobem 
Prezydentem Rzeczypospolitej wolą 
większości wybrańców narodu le­
galnie obrany został p. Stanisław  
Wojciechowski.

Elekt wczorajszy, którego po­
ważne i uczciwe nazwisko skupiło 
wokół siebie wszystkie głosy pol­
skie, prócz głosów nieprzejednanej 
Chjeny, był, jak wiadomo, jednym 
e najpowabniejszych kandydatów 
demokratycznych podczas pierw­
szych wyborów w Zgromadzeniu 
Narodowem. To też i dziś cała 
zjednoczona pod hasłem obrony 
Państwa i Konstytucji demokracja 
polska powita wybór p. Wójcie-’' 
chowskiego z uznaniem i radością, 
wierząc, że nowy Prezydent uczyni 
wszystko, aby — wespół z Sejmem 
1 Rządem — tonący w partyj nem . 
\>łocie wóz -państwowy jak najry­
chlej wywieść na bity gościniec 
ładu wewnętrznego i praworząd; 
ności.

P. Prezydent Wojciechowski 
zapisał się pięknie w dziejach walk
o niej.odległość Polski, jako jeden 
z najeżynniejszych jej bojowników, 
iiua w czasach najstraszniejszego 
/ucisku i niewoli, w młodzieńczej 
Bwej epoce, p. Wojciechowski, we- 
epćł z Piłsudskim i innymi żołnie­
rzami świętej sprawy, pracował 
niestrudzenie nad skruszeniem kaj­
dan obcego najazdu. Tej wielkiej 
Idei. swego życia pozostawał wierny 
'obecny Prezydent zawsze, wśród 
(najgroźniej spiętrzonych fai wyda­
rzeń dziejowych, W czasie wojny, 
¡na emigracji rosyjskiej, p . Wojcie-
i ho wski stał twardo przy orjentacji 

oalicyjnej, co było nawet powodem 
(®ie ja kiego zbliżenia się jego do kół 
•arodowej-demokracji W  Moskwie

1 w  Petersburgu. Oczywiście —  
bieg wypadków rychło zerwał tę 
chwilową spójnię prawdziwego de­
mokraty 1 społecznika z przedsta­
wicielami wszechstronnego wstecs- 
niotwa i obskurantyzmu—

Bystry obserwator życia poll- 
tyoznego, niezmordowany i zasłużo­
ny działacz w dziedzinie kooperacji, 
p. Wojciechowski mianowany został 
w gabinecie Paderewskiego mini­
strem spraw wewnętrznych, na 
którem to stanowisku dał się po­
znać, jako polityk bystry, taktowny 
i .energiczny. Prezydent Wojcie­
chowski skłauiając się ku kierun­
kowi ludowemu, nie jest przecież 
ściśle związany z żadną partją, z 
żadnem stronnictwem, i niewątpli­
wie — 'w myśl złożonego ślubowa­
nia — całemu krajowi, całemu na­
rodowi służyć będzie. Niesplamio- 
na nigdy żadnym kompromisem z 
wrogami Polski czcigodna postać 
Nowego Prezydenta, stojąca zdaleka 
od fanatyzmów i zaślepień stron­
niczych, jest nam rękojmią, że wej­
dziemy wreszcie w szczęśliwszą 
erę panowania zdrowego instynktu 
państwowego i obywatelskiej troski
o dobro «Rzeczypospolitej.

Stanowisko Chjeny, która usi­
łowała przeforsować wczoraj kan­
dydaturę p. Morawskiego z Krako­
wa, konserwatysty, klerykała i 
monarchisty, dowodzi, iż nawet 
dramatycznie wymowne wypadki 
dni ostatnich — panówr z prawicy 
niczego nauczyć uie zdołały.

B. D.

Zgromadzenie Narodowe.
WARSZAWA 20. (PAT). Mar­

szałek Sejmu otworzył Zgromadze­
nie Narodowe punktualnie o godz. 
12.15. Po wyznaczeniu na sekre­
tarzy senatora Glogera i pos. JNied- 
balskiego, Marszałek ogłosił 5-cio 
minutową przerwę dla zgłoszenia 
kandydatur. Po przerwie zgłoszo­
no dwie kandydatury: Prezesa A- 
kademji Umiejętności, Kazimierza 
Morawskiego i Stanisława Wojcie­
chowskiego, b. ministra. Zgroma­
dzenie Narodowe przystąpiło do 
głosowania,

WARSZAWA 20 . (PAT). 
G odzina 1.30. P re z y d e n te m  
R zplitej Pol&kiej z o s t a ł  w y -  

.¿sran* sta i is is ś e js z s tn  Zgro­
m adzeniu  N arodow em  w  
p ierw szem  g ło so w a n iu  Sta­
n is ła w  W ojciechow ski.

WARSZAWA 20. (PAT). O godz. 
1*60 Marszałek Sejmu otworzył po

przerwie Zgromadzenie Narodowe i 
polecił sekretarzom odczytać rezul­
tat wyboru. Głosowało 585 człon­
ków Zgromadzenia Narodowego. 
Ważnych głosów 519, nieważnych 
16 głosów, absolutna większość 260. 
Otrzymali Wojciechowski 298, Mo­
rawski 221 głosów. Wobec takiego 
rezultatu Marszałek i przewodniczą­
cy Zgromadzenia zawiadomił Zgro­
madzenie Narodowe, żb prezyden­
tem RzplHej obrany został Stanisław  
Wojciechowski. Przystąpiono z ko­
lei do odczytania protokułu» urzę­
dowego.

Następnie przewodniczący Zgro­
madzenia, Rataj oznajmił, że o g. 7 
odbędzie się posiedzenie w celu 
złożeni^ przysięgi przez nowoobra- 
nego prezydenta Stanisława Woj­
ciechowskiego. W razie zaś, gdy­
by nowoobrany prezydent zrzekł się 
wyboru, na tem posiedzeniu zosta­
ną dokonane nowe wybory.

OiotzfM iynjiiiisBla.
WARSZAWA. 20. (PAT.) O godz* 

18.30 szwadron przyboczny i lando re" 
’ I rezentacyjne Rzeczypospolitej przybyto 
do «iedsiby prezesa Rady Ministrów, 
któ.y pod eskortą szwadronu adał eię .do 
mieszkania elekta Stanisława Wojciechow­
skiego przy nl. Smolnej nr. 16, skąd 
towarzyszył mai do gmachu Sejmu, do 
którego przybył o godz. 19-ej. Elekta 
przyjął n drzwi Sejmu dyrektor kance- 
larji sejmowej i zaprowadził go do poko- 
ju marszałka.

Stwierdzi wazy, te  członkowie Zgro­
madzeni a Narodowego zajęli swe miejsca, 
prezes Rady Ministrów wprowadził elekta 
na salę obrad. Elekt stanął przy stole 
ua którym znajdował się Krucyfiks i Kon­
stytucja Rzeczypospolitej. Przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego zapytał 
elekta, czy urząd Prezydenta Rzeczypos­
politej przyjmuje. Po otrzymaniu odpo­
wiedzi twierdzącej, wezwą) go do złocenia 
przysięgi- Nowoobrany Prezydent Rze­
czypospolitej podniósł dwa palce do g ó ­
ry , a trzymając lewą rękę na Konstytucji 
Rzeczypospolitej, powtarzał słowa roty 
przysięgi za przewodniczącym Zgroma­
dzenia Narodowego.

Po złoieniu przysięgi, przewodni­
czący Zgromadzenia Narodowego, stwier­
dził, te art. 59 Konstytucji stało się za­
dość, poczem Prezydent. Rzeczypospolitej 
opuścił salę w towarzystwie prezesa Rady 
Ministrów. Zarówno przy wprowadzeniu 
elekta na salę obrad Zgromadzenia N a ­
rodowego jak również podczas składania 
przysięgi i przy opuszczaniu saii, wszy­
scy bez wyjątko członkowie Zgromadze­
nia Narodowego powstali ze swoich miejsc. 
Po złoieniu ptzysięgi wznoszono okrzyki: 
„Niech iyje Prezydent RieczypospolitejM 
Na uroczystości obecni byli wszyscy 
członkowie gabinetu z gen. Sikorskim, 
jako prezesem Rady Ministrów, na czele, 
oraz korpus dyplomatyczny z arcybisku­
pem Lanri‘m na czele. Obecni rówjiefc 
byli przedstawiciele wojskowych misyj 
zagranicznych, wyisi uuędniey państwowi 
i licznie zgromadzona na galcrji publi­
czność.

Z a in te r e s o w a n ie  i n a s tró j 
w  s to lic y .

• (Od własnego korespondenta)
WARSZAWA, 20. Nastrój w  

stolicy poważny i podniosły. Spo­
kój zupełny. Na dzisiejsze posie­
dzenie Zgromadzenia Narodowego 
przybyły tłumy publiczności.

W sali Zgr. Nar. zajęli miejsca 
w lożach przedstawiciele państw 
obcych..

Życiorys P m y M a  ‘ B i s t i p i p o l i i .
WARSZAWA, 20. (PAT). Nowoobra­

ny Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław  
W ojciechow ski urodził się  15. 3. 1809 r. 
w Kaliszu. W r. 1888 ukończył gim na­
zjum klasyczne i w stąp ił do warszaw­
sk iego uniwersytetu na wydział fizycz- 
no-m atem atyczny. W r. 1891 był are­
sztow any za udział w m anifestacji z po­
wodu 100-letniej rocznicy Konstytucji
8 Maj}). W rok potem w obaw ie ponow­
nego aresztowania zb iegł do Paryża, 
gdzie pracował jako zecer i brał udział 
w organizacji em igracji polskiej dla wal­
ki o n iepodległość Polski. W styczniu  
1893 r. na życzenie ambasady rosyjskiej 
został wydalony z Francji i przeniósł aię 
do Londynu, skąd w czerw cu tegoż roku 
wrócił potajemnie do kraju i przez 8 łat 
brał czynny udział Jw organizacji PPS. 
W r. 1899 wraca do A nglji i przez 7 lat 
pracuje tam jako zccer, a następnie j a ­
ko inaszynista-drukarz. W styczniu 1906 
wrócił jaw nie do kraju, zajął się propa­
gandą kooperacji, założył tygodnik „Spo­
łem “ i zorganizow ał zw iązek stow arzy­
szeń spożyw czych i został wybrany jogo  
dyrektorem . Po wybuchu wojny, w  
sierpniu 1914 r., zorganizow ał sekcję  
żyw nościow ą Komitetu O byw atelskiego  
m. W arszawy i został powołany na człon­
ka Centralnego Komitetu O bywatelskie­
go. W lipcu 1917 r. w M oskwie został 
wybrany na prezesa Polskiego Zjedno­
czenia M iędzypartyjnego. W .czerwcu 1918 
r. wrócił do kraju i ponownie obrany dy­
rektorem zw iązku stow arzyszeń spożyw­
czych, obejmuje katedrę historji i teorji 
kooperacji w w yższej szk o le handlowej 
w W arszawie. W styczniu  1919 r. z o ­
staje mianowany m inistrem  spraw w e­
wnętrznych. Po złożeniu  tego urzędu w 
czerw dt 1920 r. był delegatem  Prezydjum  
Rady Ministrów dla spraw oszczędności 
państw ow ych. Na początku 1921 r. re­
dagow ał tygodnik „ W o la Ludu- , poczem  
■wraca na  stan ow isko profesora w yższej 
szkoły hadlowej w W arszawie.

Rząd p. Sikorskiego pozostaje 
nadal.

WARSZAWA. 20. (PAT). Po 
objęciu urzędu przez p. Prezydenta 
Rzplitej, p. prezes Rady Ministrów 
gen. Władysław Sikorski, złożył pro­
śbę o udzielenie dymisji cał wnu ga­
binetowi. P. Prezydent Rzpiitej do 
prośby tej się me przychyliL

I  l i ln f tu t .
W ARSZAW A, 20. (AW ). Dzi* w ie­

czorem  udali się m arszałek  Sejm u Rataj 
•wraa z m arszałkiem  Sena tu  T rąm pozya- 
pkirn do Belwederu.
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Kooiiąjo jednak  m ają pracow ać w 

m iędzyczasie.
WARSZAWA, *0. (PAT). Marsza- 

ł e k S r j  mu Rataj wystosował list do prze­
wodniczących komisyj sejmowych: akar- 
b ow o-budietow ej, rcjjfBlaminowej, praw-

■M

nicrej i k ons ty tucy jne j ,  k tó rym  kom uni­
ku je ,  że aczko lw iek  p lenarne  p o j e d z e ­
n ie  Se jm u  m a nię odbyć dopiero po 10 
s tyczn ia  r. przyszłego, to j ed n ak  m ar­
sza łek  pragnąłby , ażeby wyżej w ym ie­
n ione kom is je  m ogły  odbyć posiedzenia 
}a£ po i  s tyczn ia  1923 r.

E c h a  z b r o d n i .

M  lEiatotis.
REWEL, 20 (I’AT) Rząd polski 

w d;iu  wczorajszym otrzymał świeżo 
Iiczr;o koi dolenrje z wyrazami głębo­
kiego ubolewania od przedstawicieli 
państw oboych oraz miejscowego społe­
czeństwa. W piątek ¿odbędzie eię uro­
czysta msza żałobna. '

Dnia 20 grudnia złożyli w Urzę­
dzie Wojewódzkim na ręce Pana p. o. 
Wojewody dr. Garapicha, kondolencje z 
powodu tragicznej śmierel Prezydenta 
Rzplitej 6. p. Gabrjela . Narutowicza, w 
imieniu Stowarzyszenia Techników w 
Łodzi: PP, inż. Edward Wagner, prezes 
inż. Izydor Steinhardt, wicc-prezes, i p. 
Rolzgraber, członek zarządu Stowarzy­
szenia. (PAT)

Dipiui N . &  i . LeeJiPfstfiw.
Zw. b. Legjonistów w Lodzi wysłał 

wczoraj na ręce gen. Sikorskiego nastę­
pującą depeszy’

Do Prezesa Ministrów Generała Si­
korskiego, Warszawa.

„W obliczu ohydnego mordu daje­
my wyraz swego oburzenia 1 jcdnocześ- 1 
nie czujnej gotowości w obronie Konsty­
tucji i praworządności.

Związek Legjonistów w Łodzi.

Delesacia Silni Slatkiego.
WARSZAWA, 20 (PAT) Marszałek 

Sejmu Śląskiego dr. Wolny nadesłał na 
jęce marszałka Rataja depeszę z oznaj­
mieniem, że specjalna delegacja Sejmu 
Śląskiego przybędzie do Warszawy na 
pogrzeb prezydenta.

lOSezao Z o . inGMlftifio 
Oojeonych.

Otrzymujemy z prośbą o zamiesz­
czenie następującą odezwę:

Obywatele Rzeczypospolitej!
Ohydne skrytobójcze morderstwo

Jierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
olskiej wstrząsnęło całem naszem Je­

stestwem.
W chwili obeenej, gdy Ojczyźnie 

naszej grozi straszne niebezpieczeństwo 
walki bratobójczej, gdy grozi nam utrata 
tak drogo okupionej niepodległości, któ­
ra krwią naszą i życiem naazjch ojców, 
braci i synów zbudowaną została, zacie­
trzewienie partyjne doszło do najwyfc- 
czego napięcia.

Potępiając bezwzględnie niesłychaną 
w dziejach Polski zbrodnię w obawie, 
aby ta straszna chwila nie była wyko- - 
izystaną przez pewne czynniki w celu 
wzmożenia zamętu i anarchji, wzywamy 
wszystkich kolegów byłych wojskowych, 
a więc emerytów, inwalidów i zdemobi­
lizowanych, zorganizowanych w szere­
gach naszych organizacyj do zachowania 
spokoju i do bezwarunkowego wstrzy­
mania się od brania udziału w jakich­
kolwiek bojówkach partyjnych.

Wzywamy Was, Obywatele Polscy, 
abyście w  tej strasznej chwili nietylko 
zachowali równowagę i spokój, lecz aby­
ście również uspokajająco oddziaływali 
na swo otoczenie.

Nie da jc ie  pos łuchu  podszeptom  n a ­
szych w rogów , lecz k arn ie  oczekujcie  
w skazów ek  W ładz organizacyjnych , k tó­
re rozw aża ją  ew en tua lność  w spólnego 
działania , m ającego  na  celu  u trzym anie  
spokoju, bezp ieczeństw a i niepodległości. 
Członkowie nasi spokojn ie w yczeku ją  
w<stanowień przez siebie w ybranych  
Właciz organizacyjnych  i w  razie  w ez­
w a n ia .sp e łn ią  co do nich należy.

Nie zn ik ły  Wam jeszcze  z przed 
oczu cienie se tek  tysięcy  poległych bra­
ci waszych, nie zn ik ły  z  pośród W as po­
stac ie  k rw aw ych  ofiar wojny, inwalidów  
w ojennych, wdów i sierot, za k tó rą  to  
cenę o trzym aliśm y niepodleg łość .

Czyż dla zaspokojen ia  am bic ji  n ie­
poczytalnych j e d n o s te k  m am y zezwolić, 
aby szeregi te  przez w a lk ę  domową, 
przf z w alkę  bra tobójczą  niepomiernie 
wzrosły?

Nie. Po stokroć razy nie.
O świadczam y stanow czo i uroczy­

ście, że do w alk i  bratobójczej za żadną 
cenę nic dopuścim y, a szerzących zamęt, 
podburzających do w alki,  bez względu  
na ich przynależność partyjną, ostrze­
gamy: •

S tan iem y  do walki przeoiwko zdraj­
com Ojczyzny straszni i bezwzględni, a 
oczu z bieżących wypadków nie Bpuści- # 
my, aż zapanuje ład  i spokój, aż koą-*  
stytucyjne Władze państwowe snajdąpo- 
Błuch i poszanowanie.

Za Zarząd Zjednoczenia Związków 
oiicerów rezerwy, emerytów i weteranów:

Tadeusz Żukowski, generał bryg. w 
s t.  sp.

Władysław Wejtko, generał dyw. 
w s t  sp.

Jan Wroczyński, generał brygady 
w st. sp.

Je rzy  W roneck i,  kap. w rezerw ie ,
Jorzy Eborowicz, adw. i major w 

rezerwie.
Za Zarząd Główny Związku Inwali­

dów Wojennych Rzeczypospolitej Pol­
skie):

Marjan Kantor,
•  Bolesław Kikicwicz, 

Mieczysław Jakubowski,
*  Sławomir Rosochacki, 

Stanisław Truszyński.
Za Zarząd Łódzkiego Powiatowego 

Koła Inwalidów Wojennych Rzeczypo­
spolitej Polskiej:

Franciszek Pawlak,
Jan Klimek, 9 
Jan Szurmak,
Stanisław Murzyński, 
Oskar Kirnsztajn,
Sim on Borsztajn.

Rozprawa p t i t i i  E N ii lc m t ie B i .
WARSZAWA, 20. (AW). Rozpraw» 

przeciwko zabójcy ś. p. Prezyd. Narutor 
wicza odbędzie się 29 grudnia. Rozpra­
wa bedzio publiczna.

Oskarżycielem publicznym bądzie 
prokurator sądu okręgowego Kazimierz 
Rudnicki,

H erjlia m  Hale M n .
B0RDEAUX, 20 (PAT) Krytycyzm, 

jaki ujawnił się w finansowych kołach 
londynskich w związku z pierwszemi 
doniesieniami o pożyczce Ameryki na 
cele odszkodowań, znajduje swe potwier­
dzenie. Mimo wysiłków w ielkiego prze­
mysłu niemieckiego dia uzyskania po­
życzki prywatnej od Ameryki, rząd wa­
szyngtoński nie zdaje się mieć zamiaru 
udzielenia Niemcom w obecnych okoli­
cznościach pożyczki prywatnej lub pu­
blicznej.

Francja i Ameryka.
W IE D E Ń , 20 (AW ) .N e u e s  W ie­

ner ¡T ageb la tt*  donosi z P aryża ,  że 
p rzed s taw ic ie l  „ N ty  Y ork  H -ra id a*  o* 
św iad czy ł  w czoraj w m in is te rs tw ie  spr. 
z a g ran icz n y ch ,  w szys tk ie  w ia d 'm o śc i  o 
rz ek o m y ch  ofic ja lnych  i n ieofic ja lnych  
rokow aniach  m iędzy  F ran c ją  a A m e ry ­
k ą  są  bezpodstaw ne.

F ran c ja  w ia ła b y  w szystk ie  p róby  
obn iżen ia  l ą d s ń  f ran cu sk ich  u w ażać  za 
n iem ieck ą  p ropagandę .  A m b asad o r  w 
W aszy n g to n ie  n ie  udzielił w iadom ości, 
j a k o b y  S ta n y  Zjednoczone zam ie rza ły  
p o ś re d n ic zy ć  w rozw iązan iu  kw esty) 
eu ro p e jsk ich  w m y śl  neu tra ln eg o  sąd u  
rozjem czego. P a ń s tw a  n eu tra ln e  nie 
b ra ły  udzia łu  w wojnie podczas , g d y  
m iljony  ludzi m us ia ły  pouieśó śm ierć  
na  polu  walki. W obec  tego F ra n c ją  nie 
u w aża  za  s łu szn e ,  ab y  p ań s tw a  Ub in- 
terwenjowfcły o becn ie  na  rzecz Niemiec, 
a to te in b u r iz ie j ,  że  podczas  w ojny do ­
s ta rc za ły  Niom ęoiu  am u n ic j i  i w ten 
sposób  u p ó Z au ly  zw ycięs tw o  so juszn i­
ków.

Zaliria n fy f i iz y iM lt  i  IirjsfB.
RZYM, 20. (PAT.) W zwhzka ze 

starciami, jakie miały miejsce w Turynie, 
centralny komitet faszystów udzielił Mus* 
•olim'emu wszelkich pełnomocnictw. Mas- 
eolini przedsięwelmie energiczna kroki, 
mające na celu skoordynowanie i podda­
nie należytej dyscyplinie akcji faszys­
towskiej.

TURYN, 20. (PAT.) Wedle ostatnich 
wiadomości, s wynika starć faszystów z 
policją było 9 zabitych, w tej liczbie 7 
komunistów. Centralny komitet faszys­
tów ogłosił powszechną mobilizację la­
n y  stów w Tnrynie.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a
. Sensacja węgierska.

Dzienniki czeskie podają następu­
jące sensacyjne doniesienie w spra­
wie budżetu węgierskiego ministerstwa 
wojny.

W ęgierski minister wojny, gen. 
B elitsku , odbył temi dniami poufne k o n ­
ferencje z przywódcami wszystkich stron­
nictw parlamentarnych, w  celu nakło­
nienia ich do powstrzymania się od 
krytyki i żądania bliższych w yjaśn ień  
podczas obrad nad budżetem minister­
stw a wojny w Sejmie węgierskim. Za 
motyw tego osobliwego w życiu parla- 
m enta rnem  kroku , służyć m iała  m in i ­
strow i racja, że armia musi być każdej 
chwili gotową do boju dla obrony kraju.

Przywódcy stronnictw uznać mieli 
tę rację i podobno obiecali zastosować 
aię do życzeń ministra, który oświad­
czył, żc rząd węgierski uważa w danej 
chwili granicę z Jugosław jąfa zagrożoną.

Orędzie prez. Harding‘a.
Prezydent Stanów Zjednoczonych o- 

głosfł orędzie do Kongresu, który przed
Paroma dniami zebrał się na nową sesj •. 

rezydent Harding oświadcia w orędiu  
między innemi, że, co się tyczy polityki 
międzynarodowe;, to rząd St-inow Zjedno­
czonych nie uchylił się i n e nia zamiaru 
uchylać się od swoich zobowiązań.

Nie pozwoli on — gło ii orędzie — 
żeby gdziekolwickb;;di uch; bió no prawom 
amerykańskim; mimo to jednak, Stany 
zjednoczone nie zobowiązują się te^o ro­
dzaju traktatami, których wynikiem są 
przymierza zbrojne. Będą one unikały wszel­
kiego zobowiązania ,w  którem — są sło­
wo orędzia — Rada bądź Zgromadzenie 
Ligi Narodów, mogłyby stanąć na naszej 
drodze*.

Prezydent Harding domaga się na­
stępnie ratyfikacji traktatów konferencji 
waszyngtońskiej, wyraża przytem opinję, 
te  „traktat cztcrech mocarstw", dotyczący 
zbrojeń morskich, mógłby bj.ć rozciągnię­
ty na wszystkie mocarstwa świata.

Byłby to, podług niego, środek z a ­
pobieżenia przyszłym wojnom.

Powraca.ąc raz jeszcze do sojusrów 
zbrojnych, prezydent Hording robi aitrję 
do idei przymierza odpornego między Fran« 
cją, W. Br/tanją i Stanami Zjednoczonemi. 
„Traktaty, zasadzające się na przymierzu 
zbrojnem —• powiada — nie ma ą żadnych , 
widoków na to, aby były sankcjonowane 
przez Amerykę. Sądzimy jednak, że naj­
lepszy sposub nakazania szacunku dia wza­
jemnych praw narodów, polegałby na tem, 
żeby naczelnicy p&ńitw, przed odwołaniem 
się do broni, spojrzeli sobie prosto w oczy*

N ektóre pisma francuskie, jak na- 
przykład .Matin", łączą brzmienie powyż­
szego orędzia prezydenta H-irdng'a z po­
dróżą |i  przemówieniami Clemenceau w 
Ameryce. Prezydent Stanów Z ednoczo 
nych dawałby w ten sposób odmowną od­
powiedz na rozwijaną w mowach Clemen­
ceau ideę paktu gwarancyjnego ze strony 
Ameryki.

Korespondencje.
Żyrardów.

Na wieść o zam ordowania Prezy­
denta Rzeczypospolitej P olskiej, G. Na­
rutowicza Żyrardów cały  pogrążył t ię  w  
żałobie. Ludzie jedn i d iugich  pytali 
z trwogą co będzie i co należy robić 
wobec tuk haniebnego dla P olsk i mor^
derstwa. A każdy roztropniejszy czM-
wick wyrażał pogardę dla „C g-ny“,i ł. _ . ___ _ i ___ i _ -___ .. _ i i . ___

j e d n e m ________  — j . . .  ------ ,
w ta li plebanji parafjałnej, -p o  wyborze 
Prezydenta, wmawiano w  zebranych, że  
to jc;.t „¿yd“. W obec tak iego  zachow y­
wania się  Chjeny cała odpow iedzialność  
sa  to, co się  stało  spada na nią.

W dniu 17 grudnia od sam ego rana 
■ebrały się  zarządy N. P. R. i P. P. S., 
aby wspólnie obradować nad sy tu a cja  
Postanow iono zw ołać na godzinę 2 po 
połndnlu wn c  w sali Domu Ludowego».
0  wyznaczonej godzinie sala była w y -

Eełniona po b zegL P ierw szy przem awiał 
oL W. Galiński, który w sw em  prze­
m ówieniu napiętnow ał „Chj<?nę" za jej 

zdradzieckie zam achy na K onstytucję 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 

.następnie naw oływ ał do zachowania 
bezw zględnego spokoju podczas mani­
festacji. Dalej przemawiał ob. D argoń- • 
sk i i w ielu  innych. 0  godzinie 3 i pół 
ze sztandarem i orkiestrą .ruszyła ma­
nifestacja na u lice miasta; przy dźw ię­
kach żałobnego marsza przeszła ulicam i 
W iskitską, Przejazd, Alejam i, D ługą do 
Rynku, gdzie nastąpiło rozwiązanie ma­
nifestacji. Przez cały czr.3 robotnicy, w 
liczb ie około 15 tysięcy , zachow oli po­
w agę i spokój.

Podkreślić nalży, że podczas roz­
w iązania m anifestacji na rynku, w po­
bliżu plebanji parufjalnej, "w'Bali której 
odbywało s ię  zebranie czy też w iec  
Clijeny, znalazł się jak iś prowokator, 
który krzyknął, że m anifestanci idą pod 
plebanję. Chjeniści dostali d z i w e k  
w -nogach i zaczęli uciekać z pakiem
1 krzykiem , co sprawiło mało zem iesza- 
nio wśród m anifestujących, lecz orkie­
stra w toj ch w ili zaczęła grać hymn, 
nastąpiło krótkie przem ówienie pod 
adresem tych, którzy chcą prowokow.tó 
spokojnego robotnik», i zebrani w  spo­
koju rozeszli s ię  do domów.

Enperowiec.

Ze Zw. S to le c k ie g o .
W dniu 17 b. r. ukonstytuow ał się  

W ydział w ykonaw czy Zarządu Okręgo­
w ego Związku S trzeleck iego w Łodzi, 
w edług następującego wyboru: Prezesem  
wybrany został ob. Lewandowski. Adolf, 
skarbnikiem  ob. iliżyuier Juljan R utkie­
w icz, sekretarzem  ob. Marja K ietzniew - 
6ka, referentem k u l t ó w .  Zieliński Ta­
deusz.

Posiedzenie zagaił Prozes ob. Le­
w andow ski, ubolew ając nad faktem  za­
mordowania P rezydenta Czyn ten na­
leży z całą energją napiętnow ać i po­
tępić.

Uchwalono fty tła ć  depesza.. kondo­
lencyjną na ręce Premjera Ministrów gen. 
Sikorskiego, treści następującej:

„W wykonaniu uchw ały powziętej 
na plonarnem posiedzeniu Zarządu Okr. 
Związku S trzeleck iego w Łodzi, n in ie i-  
szem. przesyłam y na ręco Pana Generała 
wyrazy żalu i najgłębszego oburzenia z 
powodu ohydnego morderstwa, dokona­
nego na osobie pierw szego Prezydenta  
Rzeczypospolitej Polskiej i zapewniam y, 
że siln ie stać będziem y na gruncie obro­
ny K onstytucji i Rządu w  m yśl odezw y  
pana premjera Ministrów.

N astępnie ’Komendant Okręgu za­
inicjow ał kupno w ieńca d w ysłanie dele­
gatów  na pogrzeb.

Postanow iono w ysłać delegatów: 
ob. Lew andow skiego Adolfa, Grnszla 
Eugenjusza i Z ielińskiego Tadeusza.

Obywatel Komendant Okręgu zdał 
sprawozdanie z ogólno-krajow ego Zjazdu 
Zw. S trzeleck iego  i w yjaśnił, że obecnio 
należy do Związku S trzeleck iego 57proo. 
chłopów, 27 proc. robotników, 20 proc. 
in teligencji, 10 proc. oficerów rezerwy. 
W  w iększości w szystk ie szkoły  pryw at­
ne m ęskie tworzą specjalne drużyny 
strzeleck ie pod kierunkiem  rady pedago­
gicznej i w ykw alifikow anych .instrukto­
rów przy DOK. Stwierdzonem  zostało, i i  
na terenie DOK. Łódź, praca w kierun­
ku w ojskow o-w ychow aw czym ' najlepiej 
postaw iona je s t  w  obwodzie Sieradzkim. 
Mamy jednak nadzieję, że zm iana Ko­
m endantów Obwodów oraz Komendan­
tów Oddziałów, obsadzonych przez lu­
dzi, pojmujących obronę granic R zeczy­
pospolitej, będzie lepiej postawiona, i w  
najbliższej przyszłości doczekam y się  
lepszych rezuitutów. Między innem i Za­
rząd W ykonawczy postanow ił zbierać s ię  
w każdą środę o gouz. 7 wieczorem  dla 
om aw iania spraw bieżących.

U iitla  LKić; w ta il i .
ŁÓJ*, 20.12.1022 r.

D alciy  St. Z. gotó wka 18. i co tS. :;0o 
„ czeki 18.100 13,200

F ran k i  belg ijsk ie  —
„ „ czeki 4£35 1245

Frani.i francuskie ¿¡ofówka — —
„ M 0ŁC..1 1355 1363

F r.  ez ra jca rak ie  —  —
- .  „ czek i 8445 s tr ,a
Funty szteńingi — —

w .  czeki €-3750 8 ¿750
Korony austr. czeki 0.26 0.27
K orony czesk ie „ 525 535

niem icckio 2.55 2.6»
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N i e  t ę d y  d r o g a !

Droga, którą obrały sobie stron­
nictwa prawicowe, nigdy nie może 
doprowadzić do głoszonej przez te 
stronnictwa jedności narodowej. Dro­
ga ohydnych mordów, kłamstw, dro­
ga podłości, obłudy i podszczuwań 
partyjnych, moie tylko doprowadzić 
do anarcbji w państwie, do bezpra­
wia i bezrządu, w końcu do wojny 
domowej, a stąd do osłabienia pań­
stwa, do zatraty wolności politycz­
nej. Stronnictwa prawicowe nie 
usprawiedliwiają swego tytułu: .J e ­
dność narodowa“ w zrozumieniu lu-' 
dzi, stojących ua czele tych stron­
nictw dążących tylko do własnego 
dobra, stawiających je ponad do­
brem całego narodu i Ojczyzny.

Trzeba prawdę rzucić w oczy 
narodowi! Te stronnictwa .Jedności 
narodowej“, brzydzące się niby 
wazystkiem, co obce, i krzyczące na 
całą Polskę, że pierwszy Prezydent 
Rzeczy pospolitej, ś. p. Narutowicz 
został obrany większością »mniej­
szości narodowej", że „nie jest Po­
lakiem i katolikiem", — ta właśnie 
rozwścieczona „Chjena“, jak donosi 
żydowski „Nasz Kurjer“, pierwsza 
przez posła Seydę odniosła się do 
tych .mniejszości" z propozycją, 
aby oddały głosy swe za Maurycym 
hr. Zamoyskim...

Złą drogę obrały stronnictwa 
prawicowe, bo drogę fałszu, podło.- 
ści i mordów. Nie chcę tn sądzić, 
czy stronnictwa te przyczyniły się 
do ohydnego mordu bezpośrednio, 
ale tak, czy inaczej odpowiedzial­

ność za czyn fanatyka spada na 
tych, którzy podburzali ianatyków 
partyjnychi opinję przeciwko pierw­
szemu Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej. Taki dziś sąd wydaje każdy 
bezstronny Polak,

Stronnictwa prawicowe prowa­
dzą Polskę drogą przez siebie obra­
ną ku przepaści i nad tem musi się 
każdy prawy Polak zastanowić i 
zdać sobie z tego sprawę, jeżeli dba
0 lepsze jutro kraju. Nie godzien 
jest miana Polaka ten, kto nie sza­
nuje prawa własnego i pluje we 
własne gniazdo. Panowie ze stron­
nictw prawicowych nie obliczyli się 
ze skutkami swego zacietrzewienia 
partyjnego, nie sądzili, że naród, 
otumaniony podczas wyborów, przej­
rzy na oczy i odwróci się z pogar­
dą od tych, którzy prowadzą kraj 
ku utracie wolności.

Po czynie ohydnego mordu, na­
ród przejrzał na oczy, dowiedział 
się, czy ś. p. pierwszy Prezydent 
był Polakiem i katolikiem. Naród 
już wie teraz-jakiemu stronnictwu 
na przyszłość ma oddać sw e głosy.

Potomkowie .zrywaczy sejmów
1 złotej wolności szlacheckiej, zejdź­
cie z drogi fałszu i mordów skry­
tych, zejdźcie z dróg krętych, wej­
dźcie na drogę prawa i Konstytucji. 
Do Polski silnej i potężnej nie pro­
wadzą drogi fałszu, obłudy, mordów 
nikczemnych, lecz drogi prawdy, 
sprawiedliwości, poszanowania pra­
wa i Konstytucji?

T. Orwici.

P r z e d  p o g r z e b e m  w  B e l w e d e r z e .
Żarzący się noc not- wszyBtkiemi 

oknami palie jłelwederski od soboty ze 
zmierzchem pogrąia bię w. ciemnościach. 
Tylko na parterze sączy się  z dalszych 
pokojów dyżurującej adjutanlury blade 
światło* bardziej tło gromnicznego, jak 
elektrycznego podobne.

Belweder zamarł.
Nie budzi go mroczny poranek 

* i mowy. Spowity w mgły i aarzcjące  
śniegi, tchnie jakimś dziwnym, tragicz­
nym smutkieaa. Nawet chorągiew pań­
stwa, trzepocząca zazwyczaj na wietrae, 
dzisiaj zwisa bezwładnie w połowie 
masztu.

Wstąp do Belwederu wzbraniany. 
Warta u bramy nie puszcza nikogo bez 
specjalnego zezwolenia szefa kancelarji 
cywilnej. Wielki dziedziniec frontowy, 
wypełniony zwykle pojazdami — opu­
stosza}.

Wewnątrz - pałacu głęboka cisza. 
Kilkanaście osób zc św ity wojskowej 
i personelu urzędniczego zajnmją się 
przygotowaniami do pogrzebu. Ale co 
chwila myśl ich odbiega ku nieodżało­
wanej osobie Tego, który zaledwie kilka 
dni mieszkał wśród nich. a zdołał odra- 
zu zdobyć sobie miłość i cześć bezgra­
niczną. Do rozmów rzeczowych wplatają 
mimowolt ¿ywe, wczorajsze wspomnie­
nia o Prezydencie. Mówią szeptem, cho­
dzą na palcach. Nad wszyetkiem zaw/sł 
ciężki eałnn śmierci...

P o s z u k u j ę  p o k o j u
na kanior w  okolicy Górnego Rynku, 
bez względu na rozmieszczeni». Oferty 
ze szczejtlewefltf wmofcami eafc ,/Ut- 
afcitiraeja" u  .P r a c y * . Przejazd &

Tylko dwaj szwoleżerzy z dobyte- 
kmi pałaszami ożywiają amarautem i sre­
brem kołnierzy ponury smutek wnętrza. 
Nie stoją bns jak zwykle, u podnóża 
schodów, lecz we drzwiach, prowadzą­
cych z wertibnło do poczekalni adju- 
tantury.

Praez .wsereg pokojów, z których

So usuwano nawet meble, dochodzi się 
o wielkiej sali audjencjonalncj, położo­

nej na parterze. Urządzono tam prowi­
zoryczną kaplicę.

W półokrągłej wnęce stanął wvsoki 
katafalk, na nim dębowa, rzeźbiona 
trumna, zawierająca zwłoki Prezydenta. 
Trumna je s t  otwarta. Widać całą po­
stać. Śmierć nie zmieniła rytów. Tylko 
twarz jakby zmalał». Z zamkniętych 
oczu nie bije już ta bezgraniczna dobroć 
i mądrość., która więziła wszystkich, kto 
się zetknął ze ś. p. Gabrjelem Naruto­
w icze» .

Ubrany je s t  we frak, z pod k tóngo  
wygląda w stęga Orła Białego, zakończo­
na wielkim krzyżem. Gały katafalk o- 
loeaony krzewami i kwiatami. Na nogi 
rzucono białe chryzantemy. Wieńców  
niema. U węzgłowia palą się ów?, 
sześcioramienne świeczniki. Na środku 
kaplicy—wielki żyrandol, spowity krepą.

Naprzeciwko tnim ny miedzy o- 
knami—ustawiono prowizoryczny skrom­
ny ołtarz. £ s . Tokarzewski, kapelan 
Belwederu, co’ rano odprawia przy nim 
mszę żałobną dla rodziny i otoczenia. 
Jedyny to moment, k ied y  w kaplicy 
zbiera się  większa liczba osób. Pozatem  
tylko czterech ułanów, se szwadronu 
przybocznego przebywa nieustannie ze 
amarłym. Pełnią straż honorową n 
trumny.

Co myślą oi młodzi, pełni życia 
chłopcy w ciszy grobowej kaplicy!

Efzczególy emisji pożyczki, sałaty  
obligaoyj i kuponów są następujące:

^ _ trł i?.,____n i. -8 proc. Pożyczka Złota" z iokń 1922 
została wyposzczoną, w odcinkach:

1} po 10,000 mk. polskich i lG zło­
tych polskich w złocie.

2) po 50,000 mk. polskich i 60 zło­
tych polskich w złocie.

Sprzedaż będzie dokonywana do 
dnia 16 stycznia 1923 r. za, gotówkę;, w 
Centr *i»wj Kasie .Państwowej, Kasach 
SJfarbo\Hch, Oddziałach Polskiej Krajo­
w ej'K asy Pożyczkowej i Pocztowej Ka­
sy Oszczędności, oraz we wszystkich  
bankah i poważniejszych domach ban­
kowych.

Cena emisyjna pożyczki wynosić 
będzie:

a) za część markową — marka za 
markę,

b) za część zlotową—sumę zmien­
ną, ustalaną przez Ministra Skar­
bu w zależności od wahań kursu 
franka szwajcarskiego.

Prócz tego Oddziały Polskiej Kra­
jowej Kasy Pożyczkowej przyjmują przy 
zakupie 8 proc. państwowej Pożyczki 
Złotej z roku 1922 i zapisach na nią po­
łow ę należności w obligacjach Pożyczki 
Odrodzenia (5 proc. wewnętrznych po­
życzek państwowych z r. 1920 — długo­
terminowej i krótkoterminowej) według 
ceny ntominalnej z doliczeniem wartości 
bieżącego kuponu.

Obligacje 8 proc. państwowej Po­
życzki Złotej z roko 1922 bę<fą wyku­
pione przy ’ ich przedstawieniu w dniu 
i-szym  października 1927 r. łub w ter­

m inie wozGwHejszyn\ m  W m iesięeznem  
wypowiedzeniem ,, n ie  w cześniej jednak 
niż w dnwi 1-pzjm  października 1925 r.

Miniater Skarbi zarządzi wykup 
w edluf-zasad nas typujący eh:-

1) za część markową będzie wy­
płacona suma oznaczona na obligacjach 
marin» « r  markę, •••■• v **

2) za część zlotow ą posiadacz obli-
gacyj otrzyma; .

a) albo tyle iraftków szwajcarskich, 
ńa n ie z łe ! y d f  opiew a obligacja,

b) aJbo ty le - dolarów, wypadnie 
"Z przeliczenia sumy J o ty ch  na 
dolary, licząc po 0,19o dolara za 
1 ałoty, •

c) albo ty le  mitrek polskich, ile w y-

{ładnie za część zlotow ą Według 
¿tirsu dolara Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki ua Giełdzie W a r ­

szaw skiej w m iesiącu poprzedza­
jącym wry kup.

Te same zasady będij stosowane 
przy spłacie kuponów'.

Obiigaąje 8 proc. państwowej P o ­
życzk i Złotej z roku 1.922 mają w szel­
k ie prawa papierów, posiadających bez­
p ieczeństw o pu p ilśn ie i będą przyjmo­
wane, jako wadja przy licytacjach, kau­
cje akcyzowe i celno, kaucje przy za­
w ieraniu kontraktów' ze Skarbem Pań­
stw a, oraz kaucje składane do depozy­
tów w szelk ich  insAytucyj rządowych.

Kupony od obligacyj 8 proc. pań­
stw ow ej Pożyczki Złotej, z roku 1922 
wolne są  od podatków od kapitałów i 
rent i będą przyjmowane przy u iszcza­
niu cel, podatków i opłat państwowych.

Zbrodniarz i M d o m s R !  
stanie p r z e w i n  zcayKłym.

Na posiedzeniu Rady min. w dn. 19 
grudnia omawiano kwestję przekazania 
sądowi doraźnemu sprawy Eligjusza N ie­
wiadomskiego, zabójcy prezydenta 
Rzplitej, którą ze względu na oburzają­
cy charakter zbrodni, wymagający sta­
nowczych i natychmiastowych represyj, 
rząd zamierza! przekazać sądowi doraź­
nemu. Ustalono, że zabójstwo prezyden­
ta Rzplitej zagrożone zostało w art. 99 
kk. i że w związku z art. 15 przepisów 
przechodnich do tegoż kodeksu za zbro-, 
dnię tę grozi kara śmierci.

Stwierdzono dalej, ie  w dn. 1 ma* 
ja  19 r. wniesiono do Sejmu projekt u- 
stawy w przedmiocie fc^dów doraźnych, 
który przewidywał, że do orzecznictwa 
sądów doraźnych zależeć mają między 
in. przestępstwa przewidziane w art. 99 
do 102; że jednocześnie wr sprawozdaniu 
kemisji sejmowej nie tylko opuszczono 
powyższy artykuł, ale równocześnie za­
znaczano wyraźnie, ie  tak zw. przestęp­
stwa polityczne, co jest właśnie prze­
widziane w art. 99 do lite wyłączone, są 
z  pod postępowania doraźnego. Sejm U- 
atawoóaweny mając przed sobą zarówno 
pierwotny projekt, jako te i  sprawozda­
nie komisji i załączony dó niego pro­
jekt zmieniony, przyjął projekt w brzmie­
niu kowŃBji, świadomie i stanowczo, wy­
łączając wr ten sposób abrodnie, przewi­
dziane w' art. D9, z grupy przestępstw  
podlegających sadownictwu doraźnemu. 
Wobec tak niewątpliwego, brzmienia u- 
stawy i stanowiska Sejmu, Rząd, wbrew 
swemu przekonaniu, widzi się zmuszony

od ołąptć od s ta w ien ia  Sfeie- 
w ia d o m ik ia so  przad sa|d 

d o ra iity ,
natoięiaH równecŁe.^ni^ Hada min. u- 
chwatiła wnieeek Jnagir o oznpełnienie 
ustawy « >ąd*ch doraźnych przez wlą- 
czeine" -ac wia»<ci*«ści tych sądów także 
»br:><fni, vv.4«> .dzianych w »rt. 99 kk. 
B aia  » in .  preyj^ła do wiadom ości, że

|ir*R oiw  H isw ią- 
d o t f ó i l i « « ) ! »  i i ^ i i ę d z i e  s ię  
w  dn iu  2 9  o ro d n ia  b. r .

i P A T )

K ie -  ¿ a t i i i C b .

2  ! s
P®®iewai n i  gra-

dma jest ter*! przez lego
sprawców jako niewmny „odruch młodzie- 
iy* przeto w was prfycfcodzi stwierdzeiie 
pfzta )«dnego z przywódców « łod zie if

ie  była on i prieciwną awanturom i zos­
tała popchnięta do gwałtów przez ukry­
tych inicjatorów zamachu. P. Opęchowski, 
przewodniczący wsiechpolskiego kongresu 
młodzieży pracującej, ogłasza list otwarty, 
w którym stwierdza wyraźnie co nast puje:

.Odpowiedzialność za krew przelaną 
ponoszą przywó cy starszego społeczeń­
stwa, którzy pchnęli,do działania bojówki 
partyjne i uwięzili p.p. Daszyńskiego i Li­
ma nowsk ego, czem rozdrażnili tylko le­
wicowo usposobionych robotników“.

Mamy zbt.m  stwierdzenie publiczne, 
ie  bojówki partyjne pchnęli do działania 
.prrewódcy starszego spolec eństwa“, t. j. 
organizatorzy samachu. Druzgocące to 
oskarżenie podnosi jednostka wtajemniczo­
na, gdyż p. Opęchowski jest organizatorem 
młodzieży i redaktorem pisma „Miody Ro­
botnik*. Pismo to donosiło przed nie­
dawnym czasem o zorganizowaniu wśród 
młodzieży „faszyzmu" i o 'utworzeniu w 
więknych miastach, .plutonów bojowych“ 
któremi kieruje Loża prąwa i miłości oj­
czyzny w Warszawie. Teraz *$lfody Ro­
botnik“ irozumiał do czego mają służyć 
owe plutony i te. „przywódcy .starszego 
społecreństwa* zamierzają użyć ich jako 
bojówek przeciw Konstytucji.

Loucheur o finansach polskich.
Dnia 12 b. m. wygłosił b. minister t 

odbudowy i jeden z wybitniejszych 
francuskich mężów stanu, wytrawny fi­
nansista p. Loucheur na jednem ze zgro­
madzeń paryskich przemówienie ua te­
mat sytuacji finansowej Europy, w któ­
rem młęday innemi^. wspomniał o finan­
sach polskich, co następuje:

„Polska sądziła, że drogą nadmier­
nego wywoju zdoła podnieść kurs swej 
nurki. Nie udało się  to i Polska jest  

: w położeniu równie krytyeznem, jak jej 
sąsiadka. Polski minister skarbu zasta­
nawiał się, dlaczego zwiększenie wywo­
zu nie wpłynęło na poprawę kursu mar- 

, ki polskiej, i zauważył, że obywatele 
\ polscy nie mają zaufania do swej wa­

luty. " Pokrycie wywozu lokowali oni za 
granicą. Rezultatu pożądanego nie było. 
Niech ta lekcja będzie i dla nas pou­
czająca“.

W dalszym ciągu wywodził p.Lou­
ch eu r, że sytuację rozwiązać może tylko 
równowaga bilansu handlowego i stabi­
lizacja waluty. r Biorąc w dalszym clą-

Poszukuję pokoju
um eblow anego w» centrom  m iasta  
(Przejazd, S ien k iew icza . P iotrkow - 
eka). Oddzielne w ejśo le . Olerty a 
w ysączególn ien iem  ceny sub „J. W .# 

de A dm inistracji .Pracy*»
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gu Polską za przykład, mówił p. Lou- 
oheur, 600 ozy TOO miljardów obecnych 
banknotów mają być zastąpione przez 
złote polskie w iw/sokości 200 do 800 
młijoaów. Ale błędne jest mniemanie, 
te lo wystatezy. Trzeba bidzie natalió 
równocześnie równowag«} bilansu handlo­
wego, w przeciwnym bowiem razie no­
wą walutę czeka ttk i sam spadek, jaki 
dotychczas był udziałem marki polskiej".

O d  A d m in istra cji.
P rosim y  Szan ow n ych  P renum e­

ra torów  o u reg u lo w a n ie  n a leżn ości 
s a  c z a s  u b ie g ły  i b ie tą e y  (lo dnia  
31 U. m„ gd y*  w  p rzec iw n y m  razie  
b ęd ziem y zm u szen i p rzerw ać w y s y ­
ła n ie  g a z e t  i w y s ła ć  sp ec ja ln eg o  in ­
k asen ta .

0  z d r o w i e  m o r a l n e  m ł o d z i e ż y .
O dezw a P. K uratora.

Otrzymujemy c prośbą o zamiesz­
czenia odezwę następującą:

Do R o d z icó w  i  O p iek u n ó w
m łodzieży  szkolnej szkół śred n ich  

o g ó ln o k szta łcą cy ch !

Zdobycto niepodległości pozwoliło 
nam stworzyć polską, narodową szkołę. 
Procea przemiany dawnej, która rozwi­
jać sią musiało w trudnych zaborczych 
warunkach, w nową ma się Jut ku koń- 
cowi: władze szkolne opracowały tak 
dla szkół powszechnych, {ak i średnich 
nowe programy, które zwolna w miarę 
motnoJci wchodzą w tycie. - Oparto je 
na najnowszych zdobyczach wiedzy, 
uwzględniając tak psychiczne cechy 
młodziety polskiej, jak i potrzeby spo* 
Iscseństws.

i oto odbywa sią obecnie na zie­
miach polskich ogromna i niezmiernej 
doniosłości prasa nad stworzeniem i u- 
trwaleniem programów narodowe) szko­
ły, o których tycie wypowie swój sąd. 
esy są dobre, czy w młodsiety wyrobią 
te wszystkie cechy, które decydują o 
wartości człowieka, o wartości Polaka— 
obywatela.

Do pracy tej stanąli najlepsi znaw-
Sy szkolnictwa, oparci na dtygoletnlem 

oświadczeniu, na znajomości tak pol- 
aklch jak i obcych systemów, setki zaś 
nauczyctoli wprowadzają te programy w 
tycie. Ais w pracy tej brak jeszcze 
Jednego głosu; obok władz szkolnych, 
obok kierowników i nauczycieli, którzy 
pilnie badają, ęty programy nowe, od­
powiadają duszy naszej młodzieży, wy­
niki i skutki tych nowych programów i 
metod nauczania obserwują rodzice I 
opiekunowie młodsiety, którzy mają 
mętność badania pracy w domu, wpły­
wu, jaki obecna szkoła wywiera tak na 
stroną intelektualną jak uczuciową mło­
dsiety, czy tet na jej pragnienia i po­
stępowanie, słowem na jej umysł, serc« 
i czyny. By te przejawy zbadać, z za­
uważonych objawów dodatnich Czy u- 
jemnych wyciągnąć wnioski, któreby 
dopomogły do dalszego doskonalenia

naszego system u szkolnego, albo do 
wyjaśnienia nieporozumień taV łatwych 
przy wprowadzaniu nowych rzeczy, do 
których społeczeństw o nie mogło się 
jeszcze przyzwyczaić, Kuratorium zwra­
ca się do Rodziców i Opiekunów mło- 
dsiety  szkół średnich . ogólnokształcą­
cych (gimnazjów i szkół realnych), by 
w czasie do 16 marca 1923 r., ew entu­
alnie pófoiej, na podstawie obserwacji 
awych dzieci od 1 września br. nadsy­
łali swoje uwagi o zauważonych błędach, 
niedomaganiuch czy te t  o stronach do­
datnich nauczania w obecnych szkołach 
średnich.

Uwagi te uwzględniać winny na 
tle apostrzeień domowych w pierwszym 
rzędzie stosunek miodiieźy; do szkoły, 
do poszczególnych przedmiotów, do spo­
sobów nauczania poszczególnych przed­
miotów; postępy młodziety; czs* po­
trzebny do przygotowania aię na lekcje, 
względnie przeciąśenie pracą szkolną 
lub domową; naukę robót, rysunków, 
śpiewu, ich wpływ na zajęcia i zacho­
wanie się młodziety w domu; wpływ na 
młodziet pracy w harcerstwie, gminach 
szkolnych, kołach samopomocy, wpływ 
udziału w wycieczkach, zabawach, spor­
tach, przedstawieniach teatralnych, kine­
matograficznych, iycie religijne i naro­
dowe, stosunek do rodziców, rodzeń­
stwa, znajomych, kolegów, iycie spo­
łeczne i polityczne, kwestję korepetycyj 
i t. p.

Ponieważ zaś nie cbodzi tu o po­
szczególne szkoły ani o ludzi, ale o sam 
system jako taki, Kuratorjum prosi, aby 
nia podawać ani nazwy szkoły, ani ne* 
zwisie nauczycieli, podpisywanie zaś na- 
swiskami nadsyłanych apostrzeień i 
uwag Kuratorjum pozostawia do uznania 
osób, które w poczuciu swej odpowie­
dzialności społecznej i narodowej dadzą 
asczery i chętny, a poważny bezosobisty 
posłuch weswsniu Kuratorjum.

Uwagi i spostrsetenia nadsyłać na­
loty do Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego. Łódi, ul. Piotrkowska 56.

Kurator
(-—) Dr. Jan Jarosz.

P o d w y ż k a  w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m .
A k cja  Z w iązku  .P r a c a - , —  O bliczeni©  K o m is j i .—  P od w yżk a  45  proc. 
P e p e so w c y  nio  b ra li udzia łu  w  kon feren cji. —  B ezradność chadeków .

Rozpoczęta akcja przez Związek 
„Praca“ w sprawie podwytki płac dla 
robotników w przemyśle włókienniczym, 
została w dniu 20. XII 22 r. zakończona 
rezultatem względnie pomyślnym. W 
dniu tym zebrała się Komisja dla obli­
czenia wzrostu drolyzny, w skład któ­
rej, według zawartej umowy w dn. 18.
XI r. b. wchodzą trzej przedstawiciele 
Związku przemysłowców i trzej przed­
stawiciele Związków robotniczy chL Wo­
bec nie podpisania przez Związek PPS. 
umowy listopadowej, przedet*wici«le 
tego Związku w obliczeniach tej Komi­
sji udziału nie brali; przybyły na kon­
ferencję tow. Kałużyński oświadczył, iż 
niema upoważnienia od swego Zarządu, 
chciałby jednak być obecny jako g śó,
c.,emu si q sprzeciwił przedstawiciel 
Związku „Praca“, motywując to tem, 
te goście oa Komisję nie są dopuszcza- 
ni. Wobec tego tow. Kałutyńaki konfe­
rencję opuścił.

Następnie Komisja przystąpiła do 
obliczania. Po dłutszej dyskusji Ko­
misja stwierdziła, te  w porównaniu z 
cer ami z dnia 15 listopada na dzień l&_

f rud/iia r. b. droiyzna wzrosła o 45 pr., 
tóry to procent podwytki liczy aię od 

dnia 18 grudnia r. b, do dala 15 »tycz­
nia r. Podwyika ta fieay s ię  od

{ ł«c zaeaatticsfrdi p**y praoy — tiśńm . 
ę, aaś w Heaoy afcordo#»! * " 9  4 *  od 

jsd*o>tki, ŁJ. U m * * v  ftarta.

paczki lub nasma. Jednocześnie spisa­
no protokuf, który ma następujące 
brzmienie:

PROTOKUŁ.
W dniu 20-go grudnia 1922 r. na 

posiedzeniu przedstawicieli Związku 
Przem ysłu W łókienniczego w Pań­
stw ie Polskiem, Krajowego Związku 
Przem ysłu Włókienniczego, Związku 
Farblari-r W ykończała Okr. Łódzkie­
go, Związku W łaścicieli Parbiarń Za­
robkowy oh, Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Włóknistego 
aPRACA“, na wniosek przedstawiciela 
Związku .Praca* Katmierczakn, posta­
nowiono poddać rewizji umowę z dn. 
18 listopada 1922 r.

Na skutek tel rewizji uchwalono!
I) W Ostępie pierwszym wza- 

inian słów: .do dnia 31-go grudnia" 
w staw ić: „do dnia 18 grudnia".

1) W ustępie drugim wzamian 
słów: .począw szy od dnia a stycznia, 
1933 r. wstawić: .począw szy od dnia 
18 grudnia 1922 r."

S) W ustępie trzecim wzamian 
słów: .posiedzenia Komisji odbywają 
się w środy po pierwszym katdego 
miesiąca" wstawić: .posiedzenia Ko­
misji odbywają się w środy po pięt­
nastym katdego miesiąca*.

Dokonane wyliozenia wykazały, 
*e w stosunku de cen z dnia 15 listo- 

przyrost wynosi 46 pro«.

W myśl rawnrtej umowy jdaeo 
zasadniczo pedwy?§zońe zt»Vt»lą ? dłi. 
18 giudniti r. l>. <> 4» ,-roc. W akor­
dzie liczy fri.; od jednostki.

N stępują pońpisv.
Charakterystyczne lo, że Związek 

pejie.st»w.ski, klóry Ink byt strasznie wo­
jowniczo usposobiony. zażądał tylko 30 
proc. podwyżki uważając, że przez te 
eztery tygodnie od 18 listopada zdołał 
robotników ogłupić. Rachuby jednak to­
warzyszy ohybiły celu, gdyż robotnicy 
rzucanym oszczerstwom przez pepesow­
ców na Związek .Praca“ nic dali posłu­
chu i t  zaufaniem do Związku „Praca" 
czekali na rezultat rozpoczętej akcji 
przez tenże Związek. Pepesowcom nie 
chodzi oto, by robotnicy otrzymali pod­
wyżkę bez narażenia ich ua niepotrzeb­
ne straty, a tylko za wszelką cenę chcą 
przy najblachszej sprawie wywoływać 
strajki, wielce szkodliwe dla robotni­
ków.

Jeżeli chodzi o Związek „Praca", 
to ten stoi na stanowisku tem, że strajk 
winien być wywoływany wtedy, kiedy 
jest na to odpowiednia chwila, ale nie 
wtedy, kiedy się zechce komunistom, u- 
dającym pepesowców. Związek „Praca“ 
wszelkim szacherkom politycznym pepe- 
sowsko'komunistycznym, zawsze i wszę­
dzie się przeciwstawi. Robotniby nie 
pozwolicie się tumanić, bo oi ozerwono- 
o/arni słudzy Marksa nie mają na wido­
ku dobra robotników, a swój wyłącznie 
partyjny interes.

Związek Chadecki zgłosił żądania 
40 proc. żądając od przemysłowców u- 
w zględnienia tychże. W przeciwnym ra­
zie zagrozi! ekscesami robotników! Smie- 
sznem wprost jest stanowisko Chadeków, 
którzy grozili, ale na konferencję nie 
przybyli i/stanow iska swei^o wobec prze­
mysłowców nie mieli odwagi podtrzymać, 
gdy Związek „Praca“ wystąpił do prze­
mysłowców z żądaniem zmiany umowy; 
to" Chadecy niczego nio żądali, gdy się 
sprawa posunęła naprzód, to dopiero cha­
decy dowiedziawszy suj z gazet zażądali 
podwyżki.

i Jo wiadomości członków Związku 
„Praca" podać należy, że sprawę obec­
nej jiodwyżki przeprowadził wyłącznie 
Związek .Praca“ '.bez krzyku i strat. 
Zarząd Związku „Praca“ tą samą drogą 
pójdzie i w przyszłości, gdyż ta droga 
uajwięcej daje korzyści robotnikom. Za­
rząd Związku „Praca“, wzywa ogół ro­
botników do skupienia się w szeregach 
Związku „Praca“ jako jedynej ozysto 
polskiej organizaoji zawodowej robotni­
czej. Arkan, 

a *■ r
Zebranie delegatów i poborców 

Związku „Praca“ odbędzie się w piątek 
dn. 22-Xll 22 r. o «odz. 6 wiecz. Pożą­
dana jest obecność wszystkich reprezen­
tantów z fabryk.

* *
Podaje się do wiadomości robotni­

ków, że za postój z powodu eksportacji 
zwłok ś. p. Prez. Narutowicza, przemy­
słowcy płacą tylko za jedną godzinę t. j. 
od 11-ej do 12-ej.

N a  p o m n ik  
P ie r w s z e g o  P r e z y d e n t a .

U o h w a ła  robotn ików  fabryki W eissa  
i  P ozn ań sk iego , przy ul. P u stej 10, 

z dnia 20  gru d n ia  b. r.
Po przemówieniu delegatów, którzy 

wyjaśnili robotnikom sprawę zabójstwa 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
zebrani potępili działalność prawicy, 
postępującej tak jak oogiś ci z Targo­
wicy, protestują zgóry przeoiw m oili- 
wemu powrotowi p. Kamieńskiego, by­
łego ministra spraw wewnętrznych na 
stanowisko wojewody łódzkiego, wresz­
cie składają na pomnik ś. p. G. Naruto­
wicza Mk. 13.150. Niechaj powyższe 
słuśy za przykład innym robotnikom 1

K.

O  u n iw e r s y t e t  w  Ł o d z i .

Rada szkolna okręgu łódzkiego po­
stanowiła rozpocząć kroki w celu zało­
żenia uniwersytetu w naszem mieście. 
Uchwalono wybrać komitet (organizacyj­
ny, który zwróci się do władz central­
nych o zatwierdzenie projektu oraz do 
władz muńioypalnyoh o ofiarowanie pla­
cu pod budowę.

Jednocześnie kom itet organizacyjny 
zwróci się do Uniwersytetu warszawskie­
go  z propozycją ptwarcia w Łodzi wyż­
szych kursów medyoznych (3  i 4 rok)- i 
zezwolenia słuchaesom-łodzianom na od­

bywanie praktyki kltnioznęł w szpitala«*
łódzkich.

Komitet przystąpi niezwłocznie do 
gromadzenia odpowiednich funduszów.

F a b r y k a  c z e k o l a d y  

w  s c h r o n is k u  d l a  s ie ro t*
Swego czasu były starosta cerkiew­

ny Jogorow, członkowie gminy prawo­
sławnej łódzkiej Markowski i b-cla Zar- 
nowscy i Angielewicz zawarli z pozo­
stałymi członkami zarządu gm. prawo­
sławnej, prezesem proboszozem Walikow- 
skim i panami Łubienieokim i Maoije- 
wetn umowę, na mocy której wynajęli 
sami sobie lokal w domu, w którym się  
mieści ochronka sierot przy ul. Piramo­
wicza 1. W lokalu tym urządzono fa­
brykę oukrów i czekolady pod firmą 
j.Promleń“. Umowa zrobiona była na 8 
lat za opłatą G,0Q0 mk. rocznic. Obecnie 
funt czekolady „Promień“ kosztuje rów­
nież 6.000 mk. Wobec tego, że sierotom  
z ochronki dzieje się  ^coraz gorzej i 
gminu prawosławna boryka się  z trud­
nościami finansowemi, pełnomocnik gmi­
ny wniósł na posiedzenie wydziału cy- 
wiluego sądu okręgowego o rozwiązanie 
tak niekorzystnej umowy najmu. Sąd 
uznał umowę najmu za nieważną i na­
kazał eksmisję fabryki „Promień" z lo­
kalu ochronki Sw. Olgi. (bip

Kącikiem.
G w ia z d k o w e  n a b ie r a n ie .

Jak corocznie tak i w tym roku 
niektóre sklepy w Łodzi urządzają t.zw , 
„wyprzedaż jgwiazdkową“. Witryny ta­
kich sklepów zapełnia się co najlopsze- 
mi gatunkami towarów, zasypuje się to­
wary cyframi, wykazującemi ceny tak 
ponętno, jak na czasy dzisiejszo, że wie­
lu przochodniów nie może oprzeć się po­
kosie, aby nie wejść do sklepu i czegoś 
nie kupić.
t Tymczasem co innego mówi wysta­
wa, a co innego wnątrzo sklepu. Tu oo« 
ny towarów różnią się bardzo od cen 
wystawowych, t. j. są znacznie wyższe. 
Ody kupujący zwracają uwagę ua eony 
uwidocznione na wystawie, panienki 
sklepowe czy sam właśoiciel uprzejmie 
wyjaśniają, że gra tu rolę kolor, fason czy 
gatunek towaru. Słowem ładnie, pięknie 
»zagadają“ kupującego — i handel idzie 
aż miło. Uo od czegóż spryt kupiecki?

Kupiec przy wyprzedaży gwiazdko­
wej „wypycha“ towary wysortowane i, 
zamiast naprawdę sprzedawać je  po oe- 
nach niższych, sprzedaje je  po cenaoh 
zwykłych, a niekiedy nawet wyższych 
od normalnych. #

Słowem „wyprzedaż gwiazdkowa", 
to nie żadna ulga czy względy dla ku­
pujących, lec/, manewr kupiecki, kup­
com sowite przynoszący zyski.

To też kupujący w sklepach, urzą­
dzających „wyprzedaże N gwiazdkowe", 
winni baczyć pilnie, aby towarów nie 
przepłacali. Zachłanności i chciwości kup­
ców trzeba przeciwstawić zdrową orjeu- 
tację i nio dać się nabierać. X. X.

¡N a jła tw ie jsz y  sp o só b  r o zm ó w  

t e le fo n ic z n y c h  m ię d z y m ia s to ­

wych.
Znony ze awej gorliwości służbo­

wej pośród podwładnych sobio pracow­
ników p- Józef Uściński, Inspektor II od. 
Elektrotechnicznego Pol Kol. Pańatw. 
na at. Łódź-Fabr. umie popierać prze­
mysł łódzki.

Wobec trudnego i kosztownego po­
rozumiewania się telefonem międzymiet* 
stowym płatnym, w sprawach handlowych 
pomiędzy Łodzią o Warszawę, — firma 
.Tajchman i Mauch* w Łodzi z firmą 
,A. Fiszer“ w Warszawie prowadzi roz­
mowy telefoniczne, telefonem kolejo­
wym s gabinetu służbowego p- Inspek­
tora Uśęińskiego na dworcu Łódź — 
Fabryczna.

Nie ulega wątpliwości, że powyższe 
firmy mając tak zagwarantowane połą­
czenie telefoniczne, tj. bez potrzeby 
chodzenia na at. miejską, wyczekiwania 
w kolejce, opłacania itd. załatwiają swe 
interesy szybko i tanio.

Przypuszczać nalety, te niezła in­
teresy na tem robi p. Uściński.

Lecz jaka korzyść jest z tego dla 
Skarbu Państwa?

I esy wiadomcm jest Dyrekcji Kolei 
Państwowych w Warszawie, te urzędnik, 
Zadaniem którego winno być przestrze­
ganie niedopuszczania rozmów prywat* 
nych telefonem kolejowym, som z po­
wodzeniom uprawia takowe. Marek A



-

był£H Oddział S traży  Ogniowej, k tó ry  po 
półgodzinnej akc ji  ra tunkow ej pożar 
um iejscowił. S tra ty  w ynoszą  przeszło 
m iljon  m k .

— W mieszkaniu Lichtmanowicza 
Szlamy przy ul. Pomorskiej 25, z nie-, 
•wiadomej przyczyny wybuchł pożar. Do 
przybycia Straży Ogniowej pożar ugasili 
domownicy. Slratyjnarazie nieustalone.

— Ka gorącym uczynka. Hamerstein 
Lejba Moszek, Brzezińska 57, został 
schwytany przoz ^posterunkowego Zają­
czkowskiego Kazimierza, w  mieszkaniu 
Lichtenberga, u l  Stodolniana 4, dokąd 
dostał się zapomocą oderwania kłódki, 
celem dokonania kradzieży. (lot.

— Usiłowanie samobójstwa. Zamiesz" 
kała przy ul. Granitowej 3 Frankowska 
W ładysława zameldowała do XIII kom. 
P.P., iż brat jej Wacław, lat 19, w  celu 
samobójczym zażył esencji octowej. Le­
karz pogotowia ratunkowego po udzie­
leniu desperatowi pomocy lekarskiej, pozo­
stawił go na miejscu wypadku.

— Przy ul. Cegielnianej 18, w celu 
samobójczym' zażył jakiegoś płynu tru­
jącego, nieznany mężczyzna około lat 18. 
Wezwane pogotowie ratunkowo po u- 
dzicleniu pomocy lekarskiej, przewiozło 
go do szpitala przy ul. Targowej. Po 
sprawdzeniu okazało się, iż jest  to Ge- 
liebter Szmul, zam. przy Al. 1-go Maja 
X* 4. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
narazie nie ustalona. (lot.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k ie j srał tporiądzono p ro to la l I przestań* 
do Ekspozytury Urzędu Śledczego celais
d alszego  dochodzenia. (lofe

Wyrodne kobiety.
Zam ordowanie noworodka.
W listopad zie r. b la t  Marjanna j 

K m czków ns, robotnica folw arku Sar­
nów ek gm. Puczniew , na skutek  „znajo­
m ości* z w łaścicielem  majątku Karolem  
Piątkiew iozem , u którego ełużyła, zaszła 
w ciążę . P iątk iew lcz chcąc ją  .u r a tj-  
woć* od w stydu, a Biebie od nieprzy­
jem nych następstw  dał jej l is t  p isany  
ręką m atki swej do akuszerki Józefy  
P ytlew icz, zam. w Aleksandrowie, by 
ta płód spędziła. Zgodnie z  życzeniem  
p. dziedzica P ytlew icz  dokonała opera­
cji. Operacja s ię  udała i płód um iesz­
czony w tekturowem  pudełku został 
zagrzebany pod kapliczką w ogrodzie.

D ow iedziała sią jednak o łem po- I
licja powiatowa, która przeprowadziła I
śledztw o. Okazało się, że zwłoki dziec- I
ka zakopała Marjanna Król z polecenia I
m atki Piątkiew icza Jadwigi. Józefę I
P y tlew icz  oraz Marję Kruczkównę aresz- I
towano i osadzono w w ięzieniu przy I
ul. Milsza. Zwłoki dziecka przesłano I
do prosektorjum. * bip.' I

-Hnmn I
hiezwykłe zjawisko. I

M. Brody zelektryzowane jest nie- I
zwykłem zjawiskiem. W domu pewnego i
księdza gr. kat. jest dwóch chłopców, z I
których jeden jest synem księdza, a drugi I
na stanc,i. Chłopcy ci śpią w jednym I
pokoju na ióżkach obok siebie stojących. |
Pod łóżkiem ' znajduje się kuferek, a w I
nim I

r z e c z /  ssn a rh ija  I
przed kilku tygodniami syna księdza. Otóż 1
wieczorem, gdy obaj chłopcy są w łóżku I
zaczynają się dziać dziwne rzeczy. I

Meble Chodzą po pokoju, w kuferku I
słychać szmery, pukanie 1 t. p. Na py- I
tania obecnjch osó£ I

„ d u c h “ ¡ i r z y z n a j s  s i ę  I
że jest „ciaiem astralnem“ zmarłego i od- I
powiada na cały szereg pytań, dotyczących 1
rzeczy i wypadków teraźniejszych Co do 1
przyszłości, to prosi by mu takich pytań I
nie stawiano. Narzeka na brak wiary i I
nienav. idii ludzi niewierzących i obojttnych. I

O d p o w i e d z i  d a j e  I
w ten sposób, że znajduje się ołówek w I
kuferku pisze na numerowanych kartkach I
wlożoriych tam poprzednio. Obecni sły- I
szą zgrzyt ołówka piszącego po papierze. 8

Zapisana kartka essrna wy- I  
chodzi z kufra. |

Na te i tym podobne zjawiska przysięga I
cały szereg ludzi poważnych. I

Sprawą tą zainteresował się konsys- u
torz lwowski obrz. gr. kat. i w tych dniach ■
wysłał specjalną komisję lekarską celem I
zbadania zjawiska. Wkrótce pojedziejesz- ■
cze jedna Komis.a, która stw erdzi, ile w f l
tem jest prawdy. f l

Notowanej Dolary 17,900
Marki niem. 2.50
Fun. eterlingt £#750
Franki franC 1857.60
Praga 527

Wyrok śmierci w Sądzie Do­
raźnym w Łodzi.

B andyta u łask aw iony  przez pełn ią­
ceg o  obow iązki prezydenta, m arszał­

ka Rataja.
Wczoraj w  Sąd*ie Doraźnym w Lo­

dzi zakończona została sprawa przeciw­
ko ezajcc bandytów, oskarżonych o dwa 
napady rabunkowo, jeden w nocy z dnia
6 na 7 b.‘m. na szosie Widawskiej, dru­
gi w nocy z dnia 7 na 8 b. m. na szosie 
Zduńskowolsklej.

Po dwudniowych obradach sąd w y­
dał wyrok, mocą którego główny wino­
wajca Józef Knot został skazany na ka­
rę śmierci przc-z rozstrzelanie. Pozostali 
bandyci Piotr Knot i Marjan Kryczkow- 
ski 6kazanl zostali na bezterminowe wię­
zienie, a sprawę czwartego członka ban­
dy, Okrasy, przekazano sądowi zwyk­
łemu.

Wyrok ten zapadł wczoraj o go­
dzinie 11 min. 80 rano, a o godz. 12 w 
południe po połączeniu się telefonicznem  
ẑ  Belwederem, skazany na śmierć Józef 
Knot został ułaskawiony przez pełniące­
go zastępczo obowiązki Prezydenta Rze­
czypospolitej, marszałka Rataja.

K a l e n d a r z y k
"" D zii Teofila

Jutro Tomasza
/  |  V/schód slofiea» 8 m. 24 

Zachód ,  4 m. 27
Wschód księiyca C ra. l i

CZliSrlSil ZiC*ó4 * 7 m. 46

— Nasz dodatek nadzwyczajny. Wczo' 
raj około godz. 2-ej popoł., w parę mi­
nut po dohonaniu obliczenia rezultatu 
wyborów w Zgromadzeniu Narodowem, 
»Praca* — pierwsza s pism łódzkich — 
wydała dodatek nadzwyczajny z donie­
sieniem o wyborze p. St. W ojciechow  
skiego. Dodatek nasz był formalnie 
rozchwytywany przez publiczność l 
rezszedł się w* ogromnej ilości egzem ­
plarzy.

— Walka z lichwą. Za skupowanie 
artykułów pierwszej potrzeby podczas 
targu na Rynku Bałuckim w celach spe­
kulacyjnych pociągnięto do odpowiedzial­
ności Ferszta'Arona, zam. przy Wodnym 
Rynku 18. lot

— Nabożeństwo Gwiazdkowe w Domu 
Starców. W dniu 22 grudnia r. b. o g>
4 i pół po poł. w kaplicy Domu Starców
I Kulek ul. Dzielna 60, odbędzie się Na­
bożeństwo Gwiazdkowe dla pensjonarzy 
przytułku.

Komitet uprzcimie prosi wszystkie  
osoby życzliwe, którym nic obojętne są 
sprawy Instytucji, aby zechciały wziąć 
udział w zapowiedzianej wyżej uroczy­
stości.

— Dodatek dla nauczycieli. Zarząd 
ł-ódzkiegs Oddziała Zw. Zav.\ Nauczyciel­
stwa Pol. Szkół Średnich, zawiadamia, żc 
•chwałą .Komisji 6“ płace nauczycielstwa 
w szkołach średnich, prywatnych 1 spo­
łecznych zostały od 1 grudnia r. b. pod* 
Wyiszonc o 3-',pfoc. w stosunku do płac 
sb-egłego miesiąca.

— 0 stan sanitarny miasta. W obrę­
bie 14 kom. poi. spisano 15 protokułów, 
celem  ukarania winnych nieporządków 
w sklepach i na posesjach. bip

— Choroby zakaźne. W czasie od 10 
do 16 bm. zachorowało w Łodzi: na 
tyiua b rzuszny  11 (zmarły 4), na płonicę
14, na gruźlicę w tym czasie zmarło
II osób.

— Zamachy samobójcze. Przy ulicy 
Granitowej 3, usiłował pozbawić się ży­
cia za pomocą wypicia Jesencji octowej
10 letni Wacław Frankowski. Pierwszej 
pomocy udzielił lekarz pogotowia.

— Przed domem JsS 18, przy ul. 
Cegiolnianej znaleziono ¡[otrutego męż­
czyznę. Zawezwane pogotowie .odwiozło 
go do szpitala przy ul. Targowej. Jak 
eię okazało był nim Szmul Geliebter 
zam. przy ul. Al. Igo Maja 4. bip

— Pożary. Przy ul. Wólczańskiej 
62, w posesji Szlem enskiego Majera, z 
powodu wadliwej budowy komina w y­
buchł pożar. Na miejsce wypadku przy­

Teatr Miejski, Cegielniana 63,
Dziś, tj. w czwartek, Teatr Miejski 

daje o g.*3 i pół po poł. dla młodzieży 
szkolnej „Horsztyfibki“ J. Słowackiego.

Przedstawienia amatorskie.
W trzy dni świąt 24, 25, £6 b. m. 

Koło Dramatyczne Dzielnioy Górnej u- 
rządza w sali Gcyera (Piotrkowska 295) 
przedstawienia amatorskie, na które zło­
żą się: „To polityka“—komedja w l  ak­
cie, .Spokojny lokator“ -  komedja w l  
akcie. Całkowity dochód przeznaczony 
na „Pracę*.

Początek o godz. 4. po poł. Cena 
biletu 300 mk.

Odłożenie koacertu Cecytji Hansen.
Z powodu żałoby koncert słynnej 

•krzypaciki Cecylji Hansen,- zapowie­
dziany na d. 2l"bm. zostaje odłożony  
na czwartek d. 28 grudnia. Nabyte bi­
lety zachowują swoją wartoić na d. 28 
bm. Bilety w dalszym ciągu do nabycia 
w kasie Filharmonji.

5 5  s ą d ó w .
D ziś se n sa c y jn e  ep raw y  
w S ąd zie  O kręgow ym .

W dniu dzisiejszym  w Sądzie  
O kręgowym  w Łodzi odbędzie eię roz­
prawa przeciw ko 5-ciu  groźnym bandy­
tom, schw ytanym  kilka tygodni temu  
dzięki gorliw ości i energji kom isarza  
Piekacza, komendanta policji na powiat 
brzeziński.

Jeszcze  jedna ofiara  
alkoholu.

W mieszkaniu A. Sterlau, przy ul. 
Kielbacha 24, zebrało się na libację 
kilku znajomych, podczas której raczo­
no sie wódką. Po wypiciu kilku kie­
liszków wódki, jeden z uczestników li­
bacji, A. Miklaszewski, nagle zachorował, 
skutkiem Czego został przeniesiony przez 
kolegów do włesnego mieszkania przy 
uł. Nowaka 30. Po niejakimi czasie  
gdy zauważono, it chory daje ełabe o* 
znaki życia, przeniesiono go do miesz- 
kania Matusiaka, zam. w tymże domu, 
gdzie zastosow ano środki zapobiegawcze, 
lecz bezakutecznie, gdyż Miklaszewski w 
kilka minut zmarł. W sprawie powyż*

Z życia organizacji fi. P. R
Dzielnica Górna.

W sobotę o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Dzielnicy Górnej NPR.

E i a j g e p s z y m  p o d a r k i e m

Sprzedajemy dopóki zapas star­
czy po tanich cenach.

-
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z  w eluru 125.- 110.- 95000 z prim a bostonu  150.- 125®®
z a n ie l e ,  towarów I 2 5 000 z kam garnu l i s a — I S S ^

ECurłki na fratrze Futra sp o rto w a
i  fa tn acem  to in . 223.— I95000 z kołn. ib trs. 850.— S25000 

Pafila dia c h ł rpcdw „ » p o d l e w .  17 . - '  I5000

WIELKI WYBÓR

dla dzieci, młodzież!/1 dorosłych ro ozdobnyen cpiwh
— P O L E C A  —

K sięgarnia i Skład Nut

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 47— TELEFON 12-11,
FIBJA w KATOWICACH. POPRZECZNA I.

Stały napływ nowości! Wielki wybór nut!
Piotrkowska loo, Filja 160.



„ T R A C  A*—2 ï RTTułnfa 1929 r. H f  I W

H U R T  D E T A L  I
s  o b staw ą  ,  jf i i

tssmsm  . 3  i  wyborowego slarna. = = = = =  y
H ąka pszenna 0000 =*?

K ąeza tatarczana M
K asza  krakowska

. . .  — i — w«
|  C e b u la .  1

Dom Handlowy
Z e n o n  Ł u b i e ń s k i  | |

Wyłączna Keproz' ntacja Spólkt Ake.
Handlu Ziemiopłodami, |*|

Łódź, Sienkiewicza 40, Łel. 782.

S. ALTER
P I O T R K O W S K A  6 8 .

N A  G W I A Z D K Ę
po cenach najprzystępniejszych

S w e a t r y ,  J u m p p y .  
K o n f e k c j a  d a m s k a .  
E l e g a n c k a  b i e l i z n a .  

P a l i a  d a m s k i e ,
n ajn ow szych  fasonów «

Z a r z ą d  G a z o w n i M ie jsk ic h  w  L o d z i
podaje do wiadomości pp. Konsumentów, że z po­
wodu braku węgla zmuszony jest do wstrzymania 
dopływu gazu dnia 21 grudnia r. b. o godzinie 8 rano.

Należy zatem o tej porze zamknąć wszystkie 
kurki »przy lampach i kraniki do kuchenek i in­
nych przyrządów, oraz zamknąć główny kran przy 
gazomierzu. Niewypełnienie niniejszej instrukcji 
może pociągnąć za sobą nieszczęśliwe wypadki, za 
które Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi nie będzie 
odpowiadał.

O przywróceniu normalnego ciśnienia w prze­
wodach będzie zawczasu ogłoszone.
Łódź, dnia 20 grudnia 1932 r.

Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi.

t i  ¡ w u ,  itgatkł. M i i i .  Majki, pieiśtioyii »

S p e c ja l n o ś ć  o b r ą c z k i  ś lu b n e

tv> z gwarancją za złoto, $
H różne fasony, duży wybór, ceny nizkie

li Jan  P lacek , Ł ó d ź  *
| |  u!. B rzeziń sk a  Ks 10« j|
Łj Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje,

U 2 0 ,

£

D
zczçêâtcïe 
.&>c o p c a s y  

% % e  1  órw  k  ¿  
k ó w ©

h i  a r

n

, a u c  z .i

P A L t B  A - K  A  U  C  Z U K .  (Sp . t  O0r . o i&
SKŁADY PABKYCZN&

POZNAŃ, KANAŁOWA U. TEL. 40-i«,

Wydawca Tbusayl Wojew&adb &  K &

I I v A / o Q - q  | g w i a z d k ę !  O S jts w ie  n a  G a i t z d l ; ę !
O  1 Wszyscy kupujcie tylko u ln% >s!íüów  W o j e n n y c h .

TAM kupicie po najtańszych cenach obuwie własnego wyrobu: męskie, 
dam skie i dziecinne, jak również przyjmuje się  wszelkiego rodzaju ob­

stalunki oraz reparację. A tem poprzecie pracę Inwalidów 
Łódź, P iotrk ow sk a Nr. 183 w podwórzu.

8 ü a  U w r i a z s i k ę  
„ C h r z B ic l j f J s & J  j s i m i r k  Ł ó d z K i”

P iotrk ow sk a  4 4 , I piętro, tel. 618.
P o l e c a  n a  R a t y s

Dr. węd.

Artur Çanasz
MONIUSZKI J* 1C

przyjmuje od 5 i pół t -  7 p. p 
Nladslela od 10- U  

Urolog
cho roby  nerek , p ęcho rza  l dróg 

m oczoplciow yeh .

S w etry  sportow . Mk. 17.0C0
fcaklety * kam lz. . 113.000
G a rn itu ry  od .  11.000
PftltA je a łe n . od . 36000

, zim owe .  . łSOOO
Spodni*  .  ,  10.000
B ark i .  2® í>00
D łjso ln . u b ran k a  . 26.000

,  p a le tk a  .  22.000

D am akie p a lla ;
w elu row e od Hk. 57.000 
lam azu  vra .  ,  1^8 000

S u k n ia  „ .  17.000
B luzki .  8600
? V tTr od „ 25.00. i Ju ra p ry  •
Ż ak ie ty  pluszowe*

daw ne faaony  ,  26.600

L ecznica  chorób  zęb ów
Lekarza-dentysty H . P R U S S

1 4 5 . Piotrkow ska 149« 
i r  E la  l i l a s f  r o b o t n i c z e j .

2.a p lo m b o w a n i e  oraz w p r a w ia n ia  z q b á w  
■ m m i  o p ł a t a  p o d łu g  t a k s y ,

HhUHtiiw flraawMam

Towary: wełniane, półwełniane, chustki. Lniane 
obmay l serwety, Galanterja: Bielizna. Krawaty.

Kołnierze. Trykotarze. Obuwie.
Własna pracownia krawiecka wykonywa za mówię: fa.

I N T j a .  R A T ^ I
W aaelką garderób«} m ęską 1 damski}, obuw ie, rozm aite  to ­

w ary łokotow e, b ie liznę  i t. p.
UWAGA 1 W ykonuję w azolkl : o b s ta lu n k i pod lng  

najnow s& yeh fasunow.

ffESOlC 'IA1*, Gèrny Rynek 5/6. }

N A  G W I A Z D K Ę !
A n d r z e j a  1 = = = = =  A n d r z e ja  1

„ P o ifa a a ie fe l“
Oddział S p rzed a ży  D c ^ ie z n e j
POLKCAMY: Kapy i serwety pluszowe, 
narzuty mokietowe w najlepszych gatun­
kach, firanki, sztory, chusteczki tanła- 
zyjne, obrusy żyrardowskie oraz bogaty 
wybór towarów wełnianych: gabardinyr 
bostony, sukna, trykotioy jak również 

białe towary bieliźniane

Hurtownia Towarów Włókienniczych

P.f .  „ F 0 0 3 A I 1 D E L “
mieści się przy ul- Przejazd 4, I piętro. 

S p rzad aż tow arów .

Abażury, Poduszeczki
Jedwabne i Satynowe. Laleczki. Krynolinki. 

Najnowsze modele. Wykwintna robota.
Obstalunki przyjmuje długoletnia starsza pracow- 

niozka firmy WOHRFLE,

uSa %ólc«:aA«ka JVs 9 lf m. 40 .

M a  g w i a z d k ą !
S u k n ie  

Bluzki 
Spódniczki r

Palka
z różnych matcijałów 

O grom ny w ybór na składzie po cen a o h  
n a jn iższy ch  w Łodzi !

w OaitdjaiOiB Bsu MM Miel
A ;  C ' A B A N E K

C  ul. Rqfirfcowskiego (Starwzsnewska) Jft 48,
J  Pfilja I-ssa Piotrkowa:^ 275, II-ga filja Kakątnae4,

Do pracujących!!
Każda rodzina może się za­
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcza (jesienne i zimowej, go­
towe męskie palta (jesienne i zi­
mowe) Switry. purpury, pościelo­
we, barchany, flanele. surówki

i inne.

W Y PŁA CA JĄ C  RATAMI

W Y G O D A P O L “
KONSTANTYNOWSKA 8 w podwórzu. 

O g ło sz e n ie  z a c h o w a ć .

fi

D r. m e d . B R A U N
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór­
nych, moczoploiowyoli. 

Priyjm. 10—I, i—8. pani# 4—4
2 Południowa 23.

D r. J. S Z R E iB E R
, Choroby chirurgiczna..

SIENKIEWICZA ». 
Trzyjniiijo od 5—7 pp.

D r . M ic h a ł L IP S K I
ch o ro b y  skórne, weneryczna 

moczo płciowe 
DZIKIjNA N> 37. 

Prr,yJmuJo 8—0 t 2—6 
w Awlęta 9— 11 l 4—tt.

DEHTYSTA

E . K O PR O W SK I
P io tr k o w sk a  35.
Godi. przyjęd od 10 — i  

I od t — 7, próea cledtlaL

Dr. L PR9BUŁSKJ
P0WBÜÜIL.

S p e c ja lis ta
t H r í b  tkćrnych , w łos i w,
w enerycanych , moor,opl>lJ- 

wycb, leczenia św iatłom  
(lam pa  kw arcow a)

•U 8—2 l 6—9 od i  - i  
dla PaA 

ZAWADZILI >i 1.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Spitala Miejhz 

ekiego dla chorób skórnyc- 
i wenerycznych.

P io tr k o w sk a  5 0 .
Piryjroujo: od 8— 11 l od 4—1

D r .  m « d .

Józef nm m
akoszerja i chor. kobiece.

POMORSKA 7.
Prayjmujo od 3 do & po pot.

D r . Z y p u n t Ł u g o w s k i
Choroby kobiece i akuszerja
ul- KoDStonlsnowska 31
przyjmuje od 5—7 p. p.

R o b o t n i c y !
T aniej n ii na Piotrkow skiej, w 
tej sam ej cenie Jak na Starów­
ce, p o leca  gotow e ubrania no­
we i ufcywane polakłektop ubrad 

li. KKMPNY, nl. Nawrot ł l ,  
róg Killdakiogo.

D am skie paUa, 
Suknie, , 
Bluzki,

S p ó d n ic ;; '’-t i, 
F artu ch y ,

oraz B ie l i z n ę  
sprzedaje najtaniej 

firma

rr

175
f M !

?¥

Plotrkoiastia 175
Ł Ó D Ź ,

D r . m t d .

ZELIGSONOWA
Przyjm nje od 11—3; w nledaie- 

lo 1 św ięta  od 2—4.
UL 6 Sierpnia (Benedykta) 1. 

Choroby kobiece, skórne i we­
neryczne (kob.). 

U suw anie w łosów  na twariy 
elektrolizą .

Ba G wiazdkę
Francuski Magazyn

K. PETERSILGE
P iotrkow ska 93 

B ielizn a  damska,
B ie liz n a  m ęska,
B ie l im a  w ełn iana , 
K raw aty , sz e lk i,
Ssale jodwabne-wełniane, 
Ju m p ry  ,  ' „ 
Rękaw iczki, pończochy, 
Kalosze 
Boty ■ futrem,
Boctki domowe,
Perfumy, mydło.

W nlodzlełe sklep otwarty.

Matusiew jkl Józel zajub ii tym­
czasowy dowód osobisty, wy­

dany przez magistrat m. Pabja- 
nlc.________________ J ___ 2201— 3
i ł L l o n y  m ujący się n* ślu"- 
1 a l i l O u  sitrstiTie tylko z do- 
tremi iwia<ie:'.w«mi, moZc się 
zgłosić do lecznicy .Unitas*. Pu-
sta 19 m iędzy 1—2 po pot.

r o d r ę e z u a  ^ rZ aKa4 n
cukleo. Szperling, Wóiczaiislta 29. 
y ly m a n k ie w ic ió w n a  E ugen ja  
M eagub ła matrykotę, wydany 
z Pafistw ow ega Glmnazlnm. 
Uzurgot Jtiljan zagubił dowód 
O  osobisty, w ydsny i  gm. Lubą 
tyn, pow. Koło. oraz 2 świadec- 
twa n* konie-tttt-r.Ba SI83—8

Stodólski W acław isg n b ił pasz­
port niem iecki, .wydany <r 

gm. P ruJików . 3189—8
O ak ra jd a  U roalsfaw  zagubił kar-
O  tę  zw oln  eula, w ydaną w  O- 
nocznie rrz ez  Konił3jc P izeelą-

Wnrćha Emil zagubił dowód o- 
to b is ty , w ydary  w Łodai.

“ Tłocz.on«-* drukarni tt. ŁŁedaktor odpowiodzialnj Ÿ Â Wüiu UBBANÍA.K.

I


